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Z w o ła n y  p rze z  N. K ró la  p iąty Sejna p ro -  
w in c y a ln y  W ielk iego  X ię s tw a  t'o zn an sk ieg o  
w  dn iu  dzisie jszym  m ia n o w a n y  K ró lew sk i 
K o m m issa rz , R zeczy w is ty  T a jn y  B adzca i N a
cze ln y  P rezes  F i o t t w e l l ,  u roczyśc ie  zagaił, 
p rzy c zem  z e b ran y m  p ro w in c y a ln y m  S tan o m  
n as tęp u jące  N a jw y ż sz e  d ek re ta  p ro p o zy c y jn e  
o b ja w io n e  zo s ta ły :

My FRY DE BiYM WILHELM
z Bożej łaski K ró l P rusk i etc.

N aszym  na p ro w in cy a ln y  Sejm  W ielk iego  
X ięstw a P oznańsk iego  zeb ran y m  w iernym  S ta 
llom  ozuajinu jem y N asze łaskaw e pozdrow ienie.

G d y  N as B oska O p atrzn o ść  po  zejściu śp. 
N aszego n ieprzepom nego O jca , N ajjaśniejszego 
K ró la  F ry d e ry k a  W ilh e lm a  T rzec iego  do  tro 
llu  p o w o ła ła ,p rz e ję c i uczuciem  w łożonego  p rzez  
lo  na N as w ielkiego i św iętego obow iązku , (La
liśm y publiczn ie u ro czy ste  p rzy rze cze n ie , że 
o b o w iązk ó w  ty c h  p rz y  p o m o cy  W sz e c h m o 
cnego, i o ile N am  ty lk o  udzielone p rze z  Nie-

80  siły d o z w o lą , z najściślejszą sum iennością 
opełn iać b ęd z iem y , tak  całość pow ierzonego  

N am  w  zarząd  p ań s tw a , jak  j  p o jed y n cze  te 
goż części ró w n ą  sp raw ied liw ośc ią  i  m iłością

obejm ując. W ie rn i  tem u p rzy rzeczen iu  zgłę
biliśm y szczerze doszle N as n iedaw no  tem u 
zażalenia i życzenia, m ające na ce lu  u trzy m a
nie m ow y i naro d o w o ści po lsk iej w  W  ierkiem 
X ięstw ie Poznauskiem , ale w sku tek  zgłębienia 
tego  uznaliśm y, i i  N asze w yższe w ład z e , m a
jące sob ie adm inistracyą W ielk ieg o  X ięstw a 
p o ru cz o n ą , zgodnie z obow iązkam i sw ojem i 
czuw ały  nad  sum iennem  p rzyw iedzen iem  d o  
sk u tk u  w ydanych  p rzez  ś. p . N ajjaśn iejszego  
K ró la  rozpo rządzeń , i że w  p o rę  niem a dosta
tecznych  p o w o d ó w  do  istotuc'j zm iany zacho
w y w anych  do tąd  zasad adm in istracy jnych  J e 
żeli sku tek  nie w szędzie odpow iedzia ł życzeniu , 
ab y  pod d an y ch  po lsk iego  ro d u , o ile tego p o 
łączenie W ie lk ieg o  k iąstw a z niem ieckiem  p ań 
stwom dozw ala, w  ich n a ro d o w y ch  w spom nie
niach i obycza jach  na żaden sposób  n ie n a ru 
szać , a le  ow szem  tym że w szelk ie pośw ięcać  
w zg lę d y , z tąd  to  szczegó ln ie j p o ch o d z iło , że 
po lscy  m ieszkańcy W ie lk ie g o  X ięstw a, nic p o 
znając w łasnego  in te re su , zan iedbu ją  p rzezna
c z a ć  synów  sw o ich  tak  do  w y ższy ch  p o s łu g  
rz ą d o w y c h , ia k  i do  w yższego  s tan u  nauczy 
cielskiego i d o p ro w ad zać  ich n a  przq> isanych  
drogach do  tak iego  w y k sz ta łc en ia , znajom ośei 
sp raw  pub licznych  i n au k o w o śc i, iak ich  postęp  
czasu d la o b u d w ó c h  stanów  n ak a żn k z o  w y 
m aga, a  k tó re  tem  sam em  jako  n ieo d zo w n y
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■warunek celem udzielania im posad  w tychże 
w ydzia łach  w ykazane  być pow inny . D om aga
nie się, abv  ńa przepisanych tym końcem  exa- 
minach mn.ej żądano  od  kandyda tów , z p r z y 
czyny  ich polskiego pochodzenia ,  aniżeli od  
k andyda tów  niemieckich, sprzeciwia się n ie ty l-  
ko  w arunkom  adminislracyi k ra jo w e j ,  ale n a 
wet i honorow i N aszych  po d d an y c h  polskiego 
r o d u ,  lak obiitei/ii od  n a tu ry  uposażonych  
z d o ln o śc iam i, iż dosyć  im p rzy ło ż y ć  szczerej 
chęci i prawdziw ej pilności, an y  Niem com w  ka
żdym rodza ju  wykształcenia w yró w n a ć .  W t e n 
czas d o p ie ro ,  gdy  się na tej d ro d ze  znajdzie 
dosta teczna  liczba w yksz ta łconych  i pod  wzglę
dem swego sposobu  myślenia dośw iadczonych  
m łodzieńców , k tórym  urzędy  publiczne i nau
czycielskie pow ierzyć  będzie można, poda  się 
p o ra  widzieć ro d a k ó w  polskich, b iorących  p rzy  
sądow nictw ie ,  adm in is trac ji  i szkołach  publi
cznych  w W iclk iem  Xiystwie ten  udział, k tó ry  
się najpew niej do  zaspokojen ia  słusznych  ży
czeń p o d  względem utrzym ania  i wykształcenia 
języka i narodow ości p rzy łoży .

L u b o  usunięcia trudności,  jakie adm imslracya 
zamieszkanej przez różno rodne  szczepy ludu  
dzielnicy k ra ju  za sobą pociąga ,  w  tym  razie 
szczególniej od p rzychy lnego  z s trony  Naszych  
poisk?ch mieszkańców W ielk iego  Xięstwa uprze
dzania, bez k tó reg o b y  wszystkie  Nasze lia speł
nienie ich słusznych życzeń zw ro co n e  zamiary 
i ś rodki bezow ocow neim  zo s ta ły ,  spodziewać 
Nam się godzi, przecież, dla zachęcenia ich do 
tc -o  przychy lnego  uprzedzania i utwierdzenia 
ich ufności,  przedsięwzięliśmy niezwłocznie je 
szcze inne, spełnienie ty c h  życzeń na celu ma
jące rozporządzenia. Z tego więc p o w o d u  me- 
ty lk o  liczba udzielanych uczącej s ię .m łodzieźy 
polskiego ro d u  w  czasie jej naukow ego sp o 
sobienia się i pierwszego czasu s łużby  p rz y  
w ładzach  wsparć  p om nożoną ,  ale też usta
nowienie k a ted r  d la ję zy k ó w  slawiańskich i ich 
li te ra tu ry  p rzy  uniw ersy te tach  w Berlinie i V\ ro- 
c ław iu  zarządzone zostało. Rozkazaliśmy, aby  
na ustanawianie nauczycieli, k tó rzy  p rzy  n ieod
zow nej grun tow ności  ich p o d  nineini względa
mi wykszta łcen ia  r p rzy  n iezawodności chara
k te ru 'd o k ła d n ie  język  polski posiada ją ,  p rz y  
w y ższych  zakładach n au k o w y c h  W ie lk .  X>ę- 
slwa najw iększy  ile można wzgląd miano, izby 
nauki ,  o ile cel usposobienia do  wiadom ości 
u n iw ersv te tow ych  lego dozw ala, obok  niemie
ckiego także w  polskim języku  udzielane być  
mog?v. P odobn ież  i p rz y  władzach sądow ych  
W ie lk ieg o  Xięstwa, wy znaczone p rzez  Nas lun- 
dusze ułatwią umieszczanie urzędników , k tó rzy  
posiadają język po lsk i ,  i gdy  m ożna, r o d o w i
tymi są Polakami. Szczególniejszą sprawi rsam 
przy jem ność ,  jeżeli posiedziciele d ó b r  szlache

ckich sami siebie lu b  sy n ó w  swoich w  n a b y 
w aniu  p o tr z e b n y c h  w iadom ości do  pozyskan ia  
u rzę d ó w  R adzczo -Z iem iańsk ich  coraz Bardziej 
kształcić się b ę d ą , ażeby  dla wykazania swej zda- 
tności examcn z łożyć mogli, w k tó ry m  to ra 
zie p rz y  obsadzaniu  ty c h  u rzę d ó w  s to so w n y  
n a  nich wzgląd miany będzie. Nakoniec, w  ce
lu  podniesienia za robkow ośc i  W ie lk ieg o  Xię- 
s tw a ,  włożyliśmy na Naszego Ministra sk a rb u  
obow iązek  p rzy  w iedzen ia , o ile stosunki tego 
dozwalają, do  sk u tk u  p rzy go tow anych  już b u 
d ow li  gościńców żw irow ych  i chętnie wzgląd 
mieć będz iem y n a mogące pozyskać  p rzy c h y -  
lenie się wnioski S tanów  pow ia tow ych  o u ła
twienie zak ładów  żw irow ych ,  podobn ie  ja k  
w szelkich innych  powszechnie uży tecznych  
przedsięwzięć przez zapom óżki z kass pub li
cznych.

VVy ł usze zy w s zy  tym sposobem  w iernym  Sta
nom  Nasz Zamiar uprzedzania słusznych i z d o 
b rem  Naszej całej Monarchii pogodzić się da
jących  życzeń, i dania W ie lk iem u  X ięs twu d o 
w o d ó w  Naszego ojcowskiego przyw iązan ia ,  
oczeku jem y natomiast,  że Sejm zaniecha p o n a 
w iania dalej sięgających, stosunkom W ielk iego  
Xięstwa do  całego państw a przec iw nych  w n io 
sków  , k tó rych  wyjawianie w y w o łu je  ty lko  y- 
niesicnie umysłów  i zamącenie, i s tawą na 
przeszkodzie spokojnem u rozwinięciu s to su n 
k ó w ;  ale owszem z ufnością oczehlty&i b ęd  *„ 
dalszych, jakie przedsięweżmiemy, ś ro d k ó w . '  '

Z wielką radością  i upodobaniem  zachow u
jem y  w  pamięci ż y w y  i z serca pochodzący  
w y ra z  miłości i p rzyw iązan ia ,  z jakiem w szy 
stkie S tany  prow incy i w czasie homagiuin 
w  K ró lew cu  w ynurzy ły  Nam sw oje ś luby  w ró 
w nym  duchu i uczuciu. W ra ż e n ie  tej u ro c z y 
stej, w  Naszej pamięci niezatarte j chwili cho 
w am y  w Naszem sercu z zupełną ufnością, i i  
także w  bezstronnein i w dzięcznem uznaniu 
tego, co się już stało i jeszcze stać ma dla 
praw dziw ej pomyślności W ie lk iego  Xięstwa od  
czasu jego z monarchią połączenia, Stan ry ce r 
ski tegoż z stanem miejskim i włościańskim za
wsze jeden  i ten  sam duch i uczucie ożywiać 
będą. Z najdziem y w  tern najwym owniejszą rę 
kojmią, iż z łożony  Nam w  K ró lew cu  hołd  nie 
ty lko  by ł w y p ły w em  chw ilowego, przez  ze
w nętrzne okoliczności w yw ołanego  zapału, lecz 
że głębszego w  umyśle za rodu  i sposobu  m y
ślenia b y ł  dziełem. O tucha ,  że tak jest w rze 
czy samej, dodaje  nam, —  Przy  postanowieniu  
coraz większego ożywiania s tanow ych insty tu-  
cy j Naszego kraju  i co raz  większego zbliżenia 
ku  pożytecznem u rozw in ięciu ,  —  szczególniej 
siły do  rozpoczęcia także d la s to sunków  K la
n o w y ch  bardziej ożywionego czasu. Czas ten, 
ażeby b y ł  d o b ry  i w  b łogosław ieństw a obli-
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ty  zależy od u f n e g o  p r z e j ę c i a  się Na- 
szemi zamiarami, od s z c z e r e g o  V vspo id z i a 
ł a n i a ,  od p o r o z u m i e n i a ,  na które u  Na
szych ’wiernych prowincyalnych Stanów z pe
wnością liczymy. Za dow ód  Królewskiego zau
fania, jakiem Nasze wierne Stany prowincyalne 
zaszczycamy, i wartości, jaką do ich obrad po
mocniczych przywiązujemy, niech uważają na
stępujące propozycye, a szczególniej pierwszą, 
ściągającą się do organizacyi stanowej i wydane 
do nich przez osobny dekret dzisiejszej daty 
oświadczenie względem dozwolić się mającego 
zwolnienia podatków.

Nasamprzód
I. K o m i t e t y  s t a n o w e .

O głaszanie czynności sejmowych.
A. zwróciliśmy uwagę na poczynienie roz- 

po;ządzeń mających na celu spojedyuczenie 
czynności zgromadzonych sejmów, a szczegól
niej ułatwienie Naszym wiernym Stanom grun
townego zgłębienia i opracowania obszerniej
szych propozycvj:

1) W  skutek tego więc na przyszłość w szy
stkie propozycye, wymagające szczególniej 
obszernego rozb io ru , Marszałkowi sejmu 
w  stosownym, otwarcie sejmu poprzedza
jącym czasie doręczyć każemy, ażeby ko
mitety do przygotowawczego obrobienia 
tychże już poprzednio mianowane i ze
brane być mogły. Tym końcem w  p rzy 
szłości równie nominacya Marszałka sej
mowego i jego zastępcy, jako też usku
tecznienie potrzebnych uzupełniających 
w yborów  wcześnie przed każdym sejmem 
nastąpi.

2)  Skoro od Naszego Kommissarza sejmowe
go Marszałek sejmowy zupełny spis w szy
stkich na najbliższy sejm zwołać się mają
cych Stanów otrzyma, wymieni ostatni pier
wszemu po nazwisku mianowanych przez 
siebie do przygotowawczych komitetów 
członków stanowych, aby takowi na w y
znaczony przez Marszalka sejmowego czas 
zwołani być mogli.

3) Nasz Kommissarz sejmowy odbierze zale
cenie udzielania Marszałkowi sejmowemu 
wszelkich materyałów, potrzebnych miano
wanym komitetom,' końcem przygotowania 
rzeczy do przyszłej narady in pleno.

4) Przy propozycyach , szczególniej troskli
wego poprzedniego obrobienia wymagają
cych zostawia się Marszałkowi sejmowemu 
do woli udzielenia tychże wpierw miano
wanemu sprawozdawcy komitetu na prze
ciąg czasu najwięcej czterech tygodni przed 
zebraniem się komitetu w miejsce jego za
mieszkania, jednakże tylko do własnego 
użycia.

5) Zostawiamy do woli Naszych wiernych 
Stanów, aby załatwienie tych spraw, któ
re  na Sejmie może ostatecznie ukończone 
być nie mogły, wybranemu przez nic na 
ten cel osobnemu Komitetowi poruczyły.

B. Zezwalamy dalej, rozszerzając w ydany 
przez Naszego błogosławionej pamięci Ojca, 
Najjaśniejszego Króla, pod dniem 2. Listopada 
1833. rozkaz gabinetowym aby ogłaszanie czyn
ności sejmowych drukiem w przyszłości w ob
szerniejszym od dotychczasowego działo się 
Zakresie, i tym końcem z odprawą sejmową 
zarazem tak Nasz dekret p ropozycy jny , jak 
i wszystkie zaniesione do Nas podania Stanów 
publikowane być m ają ; natomiast zaś bez ukła
danego dotąd przez Marszalka sejmowego obra
zu czynności sejmowych w przyszłości obejść 
się może. Dozwalamy także druku protoko
łów i rozdania ich przyr zamknięcia Sejmu 
członkom Sejmu końcem udzielania ich sw oim 
mocdawcom.

C. W  skutek zawartych pod A  1 — 4. ro z 
porządzeń, zgromadzone Sejmy na przyszłość 
szczególniej się pleuarneuii obradami zajmować 
będą musiały, przez co czas trwania tychże 
znacznie się skróci. Tym  sposobem zostanie 
ułalwionem wykonanie Naszego najłaskawsze
go zamiaru, zwoływania w przyszłości Sejmów 
co dwa lata, k tóry  to zamiar Naszym wiernym 
Stanom uiniejszeiu objawiamy, oczekując je
dnakże poprzedniego ich oświadczana się, o 
ile się to z ich życzeniami zgadza.

I). G dy  przecież mimo to mogą się w yda
rzyć przypadki, w których pożądaną nam b ę 
dzie sposobność powoływania — i także mimo 
czas zebrania Naszych wiernych stanów, — 
mężów dzierżących równie Nasze Monarsze 
zaufanie, jak i zaufanie prowincyi, celem zasię
gania ich rady  i przypuszczenia ich do współ
działania w ważny ch sprawach kraju, zwłaszcza, 
gdzie idzie o rzeczy do niektórych (lub w szy
stkich) prowincyj odnoszące się, umyśliliśmy 
kazać przełożyć Naszym wiernym Stanom p ro 
jekt ustawy względem ustanowić się mającego 
z pośród nich komitetu. Komitet ten, bez naj
mniejszego ubliżenia przez to przepisanemu za
kresowi działań sejmów prowincyalnych, p rze 
znaczony jest częścią do dawania tak w ogól
nych, jako też iuleressu prowincyj w szczegól
ności dotyczących spraw, tej opinii, k tórejby- 
śmy odeń zażądać mogli, częścią zaś dla do 
patrywania we względzie przedmiotów, odda
nych pod zarząd Sthnów, spraw w czasie mię
dzy - sejmowy iii wydłużonych. W  ostatnim atoli 
względzie zostawiamy do woli Naszych wier
nych Stanów, po/uczanie tych rzeczy całemu 
Komitetowi, lub ustanowić się mającemu z po
śród nich szczuplejszemu wydziałowi, aibo
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po jedynczym  cz łonkom  rzeczonego K om ite tu  
i  zachow ujem y  sobie  po trzebne  bliższe w  tej 
mierze postanow ienia aż do nadejścia ich wzglę
dem  tego deklaraeyi.

Dalej za s ta w ia m y  N aszym  w ie r n y m  S tanom  
d o  w o l i ,  p o zos taw ien ie  składu K o m ite tu  w e 
d ług  s tosunku  ro z m a i ty c h  S t a n ó w ,  jak są 
w  §. 2. do łączonego  p ro jek tu  w y r a ż o n e ,  lub  
uczyn ien ie  N am  p ro p o zy c y j ,  w e d le  k tó rych ,  
obok  u trzym ać  się m ającego  w e  w sze lk ic h  
p rzy p a d k ach  stósuriku ro zm a ity c h  s ta n ó w ,  tak 
i e  leszcze  s tosunek  po jedynczych  części kraju  
p o m ię d z y  sobą pogodzićby  należało. U r z ę d o 
w a n ie  M arsza lka  S e jm u  jako ciągłego członka 
K o m ite tu  i p r z e w o d n ic z e n ie  onem uż  w y p ly .  
w  a z n a tu ry  rzeczy  i w  tym  ceh'i m ia n o w a ć  
go  z a w sz e  b ęd z ie m  w  przyszłości na cały czas 
jeden  Se:m  o d  d rug iego  p rzedz ie la jący ,  tak iż 
u r z ę d o w a n ie  jego d o p ie ro  z nom inacją  M a r 
szałka nas tępnego  Seim u koniec  w eźm ie .

W y c h o d z i  w ię c  do N aszych  w ie rn y c h  S ta 
n ó w  N asze najłaskaw sze  w e z w a n ie ,  ażeby 
co  sp ieszn ie j ,  w z g lę d e m  do łą cz o n eg o  p ro  ek 
tu  u s ta w y  tyczącej się u rządzen ia  K o m ite tu  
S t a n o w e g o  dla I’ro w in c ja ln e g o  Z w ią z k u  P o 
znańskiego d o b rz e  r o z w a ż o n ą  dały o p in ią ,  a 
c h c ą c ,  ażeby N asze o s ta teczne  postanow ien ie  
w te j okoliczności na każdy p rzy p a d ek ,  j e 
szcze p r z e d  z a m k n i ę c i e m  t e r a ź n i e j s z e g o  S e j m u  
udz ie lone  im  być  m o g ło ,  poleciliśmy Naszemu 
K o m m is s a r z o w i  s e jm o w e m u  podanie  N am  
n ie z w ło c z n ie  o św ia d c z e n ia  w  tej m ie rze ,  sko
ro  ty lko  rąk  jego dojdzie.

2. Regulamin wyborów* stanowych.
W a d y  p rzy  w y b o r a c h  D e p u to w a n y c h  na 

Sejm  i ich z a s tę p c ó w  w  szczególnych  z d a rz e 
n ia ch  w y k r y t e ,  w y w o ł a ł y  ścisłe zbadanie  
p rze s trzeg a n eg o  d o tą d  w  N aszych -rozm a itych  
p r o w in c ja c h  p rzy  w y b o ra c h  po s tę p o w an ia .  
P o w z ią w s z y  s tąd ,  iż zdania o w a r u n k a c h  w a 
żnego w y b o r u  częs tokroć  różnią się pom iędzy  
so b ą ,  i dla tego riie w szędz ie  r ó w n y  zacho 
w a n y m  b y ł  p o rzą d ek  i częs tokroć  c z y n n o 
śc iom  w y b o r o w y m  ku osiągmeniu  p e w n e g o  
rezu l ta tu  na p o trze b n e j  z b y w a ło  ścisłości, 
uzna liśm y za rzecz  k o n ie c z n ą , zaradzić tej n i e 
dosta teczności  w y d a n ie m  p o w sze ch n e g o  w y 
b o r ó w  dotyczącego  regulam inu . k az a l iśm y  
p r z e to  N aszym  w ie r n y m  S tanom  prze łożyć  tu  
p ro je k t  tego reg u la m in u  w r a z  z p o w o d a m i  
ee lem  dania w  tćj m ie rze  g r u n to w n e j  opinii, 

p , 1’olirja leśna i łowiecka, 
f o  ukończen iu  p rz e d s ta w io n e g o  Nam prze j

rze n ia  u s ta w  o policyi leśnej i łow ieckie j  i u- 
ozem u p o w sz e c h n e g o  r e g u la m in u  policyi le 

śnej i o w ieck ie j ,  k tó ry m  p o s ta n o w ien ia  d a 
w n ie j s z y c h  r e g u la m in ó w  leśnych  i ło w ie ck ic h  
a w y s z łe m t  o d tą d  now em i ogólriemi u s ta w a-

z i L i CmL3ąar ami  ®feecnfiS° f za*“  p o g o d z o n a  s ta ty ,  kazaliśmy N aszym  w ie r n y m  edanom
)  p io je k t  do  p o w sze ch n e g o  reg u la m in u  p o 

licy i leśnej i ło w ie ck ie j  d la P a ń s tw  P r u 
skich,

d J r o ? r ° d y < n ? kt<5r>''ch P ro je k t  jest o p a r ty ,  
ro z t izą sn iem a  i opinii p rze łożyć .

N 4: Uprawnienie do słańska.
a -  5 .vvi« rn e  S tany  piątego B r a n d e n b u r -  

_ i ®.,inu .p row ir icya lnego ,  w  celu usunię
cia sz o a m e p o rz ą d n e g o  w y k o n y w a n ia  p r a 
w a  do słańska w y n ik a ją c y c h ;  uczyniły  na jpo -  
k o rn ie  szy w n iosek  J J i f

o ułożi nie pro; ektu u s ta w y  leśno  - policy  jnćj 
ycząci j się u p raw n ie n ia  do  słańska a godzą-  

cć, techn iczne  stosunki z r d w n e m  u w z g lę d 
n ien iem  p r a w  tak o b o w ią z a n y c h  ,ako tćż 
u p r a w n io n y c h  . udzielenia go  najb liższem u 
o e / in o w i  do opiniL

P rz e ło ż o n y  Naszym  w ie r n y m  S tanom  do 
ro z lrzą śn ie n ia  i naradzen ia  się p ro jek t  do  p o 
w sz e c h n e g o  regu lam inu  policyi leśnej i ło
w ieckie j  z a w ie ra  o p rzysz łem  w y k o n y w a n iu  
w sze lk ich  b o ry  c iążących s łużebności — a a r 
tyku ł  VI I,. R ozdzia ł  2. Py t. I I .  tegoż w  sz c z e 
gólności o u p ra w n ie n iu  do  s łańska, bliższe 
p o s ta n o w ie n ia ,  mające na  celu za rad ze n ie  
w y n ik a jąc y m  z d o ty c h c z a so w e g o  w y k o n y w a 
n i a  lej s łużebnośc i uszczerbkom  na n rzy s i ło sć  
o tyle o ile to bez  w ie lk iego  narażen ia  r>a 
sz w a n k  naby tych  juz p r a w  nas tąpić m oże 

A ze ta p o w sz e c h n a  u s taw a o policyi leśnćj 
łow ieck ie i  m e  będzie m ogła  tak p ręd k o  być 

og łoszoną ,  został w ięc  p ro jek t  do oddzie lne j  
u s ta w y  w zg lę d em  w y k o n y w a n ia  p r a w a  do 
słańska w  celu pop rzedn ie j  putdikacyi u łożo
n y m ,  k toren  kazaliśmy N aszym  w ie r n y m  S ta 
n o m  prze łożyć  do ro z lrząśn ien ia  go i n a ra d z e 
nia się nad rum a razem  i nad p o w sz e c h n y m  
r ig u  am in em  policyi leśnej i łow ieck ie j  i dania 
w  tej m ie rze  op in ii :

czyli la oddzielna u s ta w a  aż do przvszle'M) 
w y d a n ia  p o w sz e c h n e g o  regu lam inu  'p o l i .y i  
leśnej i łow ieck ie j  jako ty m c za so w a prze- 
chn d m a  u s ta w a  będzie  m ogła  w e jś ć  w  w v -  
Konanie. - J

5. Ustawa o kradzieży drzewa, 
d n r t  r ,e .P r ?*', rzenie u s ta w y  o ś ledzczćm  
d o ch o d z en iu  . karaniu  k radz ieży  d r z e w a  z d.
n iw - 2erWCa *ak daleko p o su n ię te ,  iż
*. .. o r z !>ny z tpgo p rze jrzen ia  pro  . kt u s ta w y

d ó w  Teśnych r a \ Zie/y d r z e w a  ‘ ir' n>ch Pto -- )/**» Naszym  w ie r n y m  b fan o m  do  
rozpa  rżen ia  i udzielenia opinii n in ie jszćm 
prze ło żo n y  zosłaje.

6. Ustawa o przewinieniach łowieckich, 
celu usunięcia w ą tp l iw o śc i  za .z łych  p rzy  

s to so w a n iu  do tyczących  p o s ta n o w ień  k a rnych
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w z g ł ę d e m  pr zew in ień  łow ieck ich ;  w  celu do-  
Btósowniejszego w y m ie rz an ia  ka r  za też p r z e 
w in ie n ia ,  i skuteczniej szego tym ż e  zap o b ie że 
nia  p rzez  prostsze p o s tę p o w a n ie  w  ś l edzrzem 
dochodz en i u  i p r z y im o w a n iu  d o w o d ó w ,  u- 
znano  za r zecz  o d p o w i e d n i ą ,  objęcia jedną 
p o w s z e c h n ą  u s ta w ą  tak ka r  za pop e ł n io ne  na 
o b c y c h  r e w i r a c h  p r ze wi n ien ia  łowieckie ,  jako 
1ćż p o s tę p o w a n ia  w  tej  mie r ze  z a c h o w a ć  się 
maiącego.

Ułożon y  już p ro jek t  łój u s t a w y  dołącza się 
tu  dla Naszych w i e r n y c h  S t a n ó w  dla roz t rzą -  
śnienia i dania opinii .

7) O obowiązku do oplot laudomialnych.
Pyt an ie :  czyli o b o w ią z a n y  do  op ła t  łau- 

d e m i a l n y c h ,  przedaiąc  s w ą  n ie ru c ho mo ść ,  ma  
p r a w o ,  op łacony  p rzy odkup ie  ro b o c iz n ,  d a 
n i n ,  s łużebności  g r u n t o w y c h  i innych cięża
r ó w  kapi tał ,  pot rąc ić  z ceny kupn a  g r un t u

f , rzy obl iczeniu op ła ty  laudemialnejP w y w o -  
alo w ą tp l iw o ś c i ,  ce lem usunięcia k tórych  k a 

zaliśmy ułożyć w- projekcie u s t a w ę ,  k tó ren  
w r a z  z m o t y w a m i  Nasze w i e r n e  S tany  p o d o 
bnież tu dla ośw iadczen ia  się w  tej mie rze  o d 
bierają.
8) R egulam in em erytow ania urzędników  wyższego 

stanu nauczycielskiego.
Zważa>ąc ,  iż na us tawie  e m e r y t o w a n i a  u- 

r z ę d n i k ó w  w y żs z y ch  in s t y tu tó w  szko lnych 
w  porę całkiem (eszcze z b y w a ,  i z w r ac a j ą c  
u w a g ę  na w nio sk i  Naszych w i e r n y c h  S t a n ó w  
Pro w i r i c j a lnych  K ró l e s t w a  Prusk iego ,  kaza 
l iśmy mający na celu za radzen ie  tej pot rzebie  
r egulamin  e m e r y t o w a n i a  u łożyć w  projekcie,  
k tó ry  w r a z  z p o w o d a m i ,  na k tó ry ch  opar ty,  
N asz ym  w i e r n y m  S t a n o m  także tu w  z a łą 
czeniu,  do opinii  przesełarny.

9) Św iadectw a legityiuacyi do handlu końmi.
N iem nie  oczeku jemy opini i  S e |m u  w z g l ę 

d e m  dołączonego  p rojek tu  u s t a w y ,  tyczącej  
się za p r o w a d z e n ia  n a n o w o  ś w i a d e c t w  legity
ma cy jn yc h  do hand lu  koń mi ,  u łożonego w  celu 
-zapobieżenia kradzieży k o n i ,  k tó ra się w  n ie 
k t ó r ych  okol icach Monarch i i  z n o w u  częściej 
wy d ar za .

10) R egulam in tyczący się rzek i g robel.
Z a w a r t e  w  u s t a w ac h  k r a j o w y c h  i p ro-  

w in c j a l ny c h  u rządzen iach  p os t an ow ien ia  o u- 
ży t k o w a n iu  publ icznych r z e k ,  o p r a w a c h  
i o b o w ią z k a c h  posiedzicieł i  b r z e g ó w  w e  
wzg lę dz i e  tychże r ze k ,  tudzież o zakładaniu 
i u t r z y m y w a n i u  grobel  ( t a m )  i o rozkładzie 
ci ężaru g r obe lne go ,  okazały się n iedosta te 
cznymi-  W  celu za radzenia w y ni ka j ąc ym  ztąd 
S zkod l iwym sk u tk o m ,  za rządz il i śmy p rze j 
r zen ie  tych po s t a n o w ie ń  i kazal iśmy inne 
p r ze p i sy ,  które się w  p r ze dmioc ie  policyi 
r ze cznć j  i b r ze go we j  co do rzek publ icznych,  
o raz  w  p r zedm ioc ie  grobe l  p o t r z e b n e m i  być

zda ią ,  z e b r ać  yv d w a  oddzie lne  projekta,  k tó 
re w  załączeniu w r a z  z r o z w i j a  ąccmi  o n e ś  
p o w o d a m i  p rzesełarny  Naszym w i e r n y m  .Sta* 
n o m  z w e z w a n i e m ,  ażeby  je pod  n a ra dę  
wzię ły .  W  obu  p r o j ek ta ch  uznana  jest w a 
żność p o tw ie r d z o n y c h  p rzez Panującego sta
t u t ó w  ( r e g u l a m i n ó w )  tyczących  się p o t r z e 
bn yc h  bu d o w l i  g rob e lnych  i b r z e g o w ) c l i ,  aż 
do  p rzeds ięwz ięc ia  w  nich zmiany  za \ a s z e m  
p r z y z w o l e n i e m  W e  wzg lęd z ie  le że p o s ta 
n o w ie n i a  w  p i e rw sz y ch  z a w a r t e  są tylko sub-  
syd ia rnemi ,  a nas tępn ie  prze j rzenie  is tnących 
s t a tu tó w  tego rodza ju pos t ręczy  sposobność  
oznaczenia  tych od p o w s z e c h n y c h ,  obecnpmi  
p roiek tami  obję tych  po s t a no w ie ń  zachod zą 
cych zbo czeń ,  k tó r e  polega iąc na obse r -  
w a n c y i ,  zw y c za iu  lub na szczegó lnych  
ty tu łach p r a w n y c h ,  za p r a w o  pa r tyku la rne  
uznać t r zeba  będzie.  l *dyby j ednak zda
w a ł o  się o d p o w ia d a ć  życzen iom Nasz ych  
w i e r n y c h  S t a n ó w ,  ażeby o p ró cz  tamtych,  
z a w sz e  tylko dla po jedynczych  z w i ą z k ó w  
w a ż n y c h  s t a t u t ó w ,  u t r z y m a n e  także by ły  
p r o w i n c j a l n o - p r a w n e  p o s ta n o w ie n i a ,  k tó re  
w  po rę  mają jeszcze m o c  o b o w i ę z u ą c ą ,  od 
p r z e p i s ó w  teraźnie jszych p r o je k t ó w  zbacza ' ą,  
a k tó rych  w a ż n o ś ć  niezostała już przez  u t r zy 
manie  w  mocy  is tnących z s t rony  Panu  ącego 
p o t w i e r d z o n y c h  r e g u l a m in ów  gr ob e ln yc h  jub 
s t a tu tó w  ty m c z a s o w o  za t r w a łą  u zn a n a ,  zo
s t a w ia m y irn do  w-oli, ażeby  t a k o w e ,  z do-  
k fadnem w y m ie n ie n i e m  u s t a w y ,  w  którćj są 
z a w a r t e ,  w sk az a ł y ,  a My z a c h o w u je m y  N a 
szemu bl iż szemu ro zs t r zygn ięc iu ,  czyli tego 
rodza ju  po s tano wien i a  jako zmien ne  p r a w o  
p r ow in c j a ln e ,  z obecnemi  p o w s z e c h n e m i  u* 
s t a w a m i  będą mogły  b y t  ogłoszone.

11) Odkup w ieczysto- dzierżawnych uiszczeń
(prcstacyj.)

P r z e d s ta w io n e  z s t rony  w ie r n y c h  S t a n ó w  
Ma rch i i  Brandenbursk ie !  i Dolnćj  Luzacyi  
Wątp l iwości  p r z e c i w  za rzą d z on em u  regu lami 
n e m  ablucy jnym z d, 7. C z e r w c a  1821. b e z w a 
r u n k o w e m u  o d k u p o w i  uiszczeń (pres tacyj )  
z k o n t r a k t ó w  wi ec zys to  - dzie rżawny  c h , w y 
w o ł a ł y  p ro jek t  u s t a w y ,  którą w r a z  z p o w o 
dami  Nasze w i e r n e  S t any  podobnież  dla dania 
sw e j  opinii  w  za łączeniu odbiera ją .

12) Stosunki długów hipotecznych.
Kazal i śmy  w i e r n y m  S ta n o m  P r o w i n c j i  Po-  

znańskićj  p rojek t  u s t a w y ,  do tyczące j  niemogą-  
cych być s t ó s o w a n e m i  po s t a n ow ie ń  Pruskiego 
P r a w a  K r a j o w e g o  z r. 1721. ,  Księgi IV. Tyt .  
5. art .  9. §§. 4. i 5. z należąceml  do nićj p o 
w o d a m i  do  deklaracyi  i opinii  prze łożyć.

Pruskie p r a w o  k r a j o w e  s t a n o w i ,  iż w i e r z y 
te lność  h ipoteczna  w  najbliższej kolei p r z e c i w  
osob i s t em u d łu żn iko wi  i n a j p ie r w  i n  a u b s i
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d i  urn p rzec iw  pos iedzicie lowi dóbr zasta
w n y c h  p o s z u k i w an ą  być może.  P rzepi s  ten 
n ie rn o ie  być pog od zo ny  z o b ec n y m  s tanem 
h i p o t e c z n y m ,  w  kształ cie ,  jaki m u  O rd y n a -  
cya h ipo teczna i P o w s z e c h n e  p r a w o  k r a jo w e  
nada ły.

Z tego p o w o d u  juz Min i s t e ryum S ianu u-  
zna ło  u c h w a łą  z d. 14. Stycznia 1799.,  i ź p r z e 
pis ten m e  inoze być s t ó s o w a n y m  i u c h w a ł a  
ta  u t r zy m ał a  się az do  n a j n o w s z e g o  czasu 
W  mocy.  D o p ie r o  n i e d a w n o  t e m u  Sąd  Nad-  
ziemiański  w  K w i d z y n i e  i Ta jn y  T r y b u n a ł  zar 
czepi ły w  p e w n y m  process ie  p r a w o m o c  r z e 
czonej  u c h w a ł y  Mini steryi  S tanu  i oddalając 
w ie rz yc ie la  h ipo tecznego  ze skargą p r z e c i w  
d łu ż n ik o w i  h i p o t e c z n e m u ,  odesłały go w  naj
bliższej kolei  do  n iezna jome go  dłużnika  o s o 
bistego.

P o n i e w a ż  zasada ta zn i w e cz y ła b y  k redy t  
r ea ln y ,  zaczem,  na w ie l o k ro t n e  w nio sk i  z s t ro 
n y  w ł a d z  s ą d o w y c h  i osób po jed yn czych ,  u- 
myśl i l i śmy rzecz  tę w y t o c z y ć  na d rogę usta
w o d a w s t w a .

13) O kresy  przedaw nienia.
• W  u s ta w ie  o z a p r o w a d z e n i u  krót szych  o -  

k r e s ó w  pr z e d a w n ie n i a  z dnia 31. Marca 1838. 
i w  deklaracyi  §. 54. Ty t .  6. Cz.  I. P o w s z e c h 
nego  P r a w a  K ra /o w e g o  tejże daty  w z g l ę d e m  
te rm in u  p r z e d a w n ie n i a  co do p re tensy j  o w y 
n ag ro d z en ie  szkody stojące w  sprzeczności ,  
p r o w i n c j a l n o - p r a w n e  p r zep i sy  nie  zos tały u- 
chyłone.

A że os tatnie znaczn ie dłuższe okresy  p r z e 
d a w n ie n ia  s t a n o w i ą ,  n i ektóre  p rze to  W ł a d z e  
s ą d o w e  o uchylenie  tych p r ow in c ja lno  - p r a w 
n y c h  p r z e p i s ó w  w nios ły .

Ze w z g l ę d e m  na §. 61, W s t ę p  do  P o w 
szechnego  P r a w a  K ra jo w e g o  i z uw agą ,  

iż t a k o w a  różność  o k r e s ó w  p r z e d a w n ie n i a  
W  po je dy ncz ych  p r o w i n c y a c h  znaczne dla 
m i e s z k a ń c ó w  innyc h  p r o w i n c y i  rodzi  n ie 
dogo dno śc i ,  k tó rych  uprzą tnien ia  aż do 
ukończen ia  redakcyi  p r a w  p r o w i n c y ja łn y c h  
zaw ies zać  n iemożna ,
iż w y r z e c z o n e  w  u s t a w ie  z d. 31. M ara a  
183S. rno t ivum w z g l ę d e m  za radzen ia n i ep e 
w n o ś c i  p r a w a ,  z d ług iego t r w a n ia  p o w s z e c h -  
nćj  skargi o p rz e d a w n ie n i e  dla wielkiej  licz
b y  pretensyi  wyn ikającej ,  w  p o d w y ż s z o n y m  
o b j a w i a  się s topn iu  co do  tych części  kraju,  
w  k tó rych  w e d l e  p r ow i n c ja ln o  p r a w n y c h  
p o s ta n o w ie ń  jeszcze d łuższe  t e rm ina  pre-  
sk rypcy jne  mają mie jsce,  aniżeli  P o w s z e c h -  
n e m  P r a w e m  K r a j o w e m  są przepisane;

nakon iec
i e  ani w  szczególnych s tósunkach p r o w i n -  
c j a lnych ,  ani  gdzie bądź inny nie znajduje 
się p o w ó d  p r ze m aw ia ją c y  za u t rz ym an ie m

tych zboczeń od p o w sz ec h n y ch  us ‘a w  kra
jow ych ,

została dołączona tu z p ow od am i ustawa w  
pro je  cie skreśloną i oczekujemy w  tćj mierz*  
opinu Naszych w iern ych  S ta n ó w .

ImP n!°! i lrftlj“ ia,lie f u n t ó w  włościańskich, 
j u z  na d rug im w  roku  1830 o d b y ty m  Sej

mie  udzielone by ły  N as z y m  w i e r n y m  sTanom 
do  opini i  zasady w e d l e  k tó rych  n l  d r o d z e m  
s t a w o d a w s t w a  k r a j o w o  - pol icyjne ogran iczę -  
nie rozdrabnian ia  g r u n t ó w  w ło śc ia ń sk ic h ,  tu 
dzież zmienione po s ta now ien ia  w z g l ę d e m  o- 
dzied/ . czarna przez spadek i o b c i n a n i a  ich 
d ugarn. z a p r o w a d z o n e  być m i a ł y /  w  celu, 
aby Się p rze z  to p rzy łożyć do ut rzCmania siU 
nego  s tanu włościańskiego.

T a k  poczyn ione  w  o d d an yc h  przez  S t an v  
opiniach  p r z e c iw  tym  p r o p o z y c y o m m o n i . a b y 
ły p o w o d e m  ,ako tez inne w ą tp l iw o śc i  do d o 
tyc hcz aso weg o  w s t rz ym a ni a  się jeszcze z w y 
k ona n i em  p r a w o d a w c z y c h  ś r o d k ó w  r ze cz o
nego rodza ju  . do połec-nia w p i e r w  w ł a d z o m  
p r o w i n c ia ln y m  t r osk l iwe go  zbadania  w z g l ę 
d em  od no sz ąc ych  się na t aktach  op ar ty c h  sto
s u n k ó w  w  ty m  wzg lędzie .  Rezul taty t ego 
posz uk i wan ia  z a w a r te  są w  do łą cz o n ym  oni-  
sfe, a z do łączonego tu po d o bn ie ż  P r o -  M e m o-
ria dotycza ią  się Nasze w i e r n e  S t a n y ,  jak da 
lece . w  jakich k ie runkach  w e d l e  nich zalecie 
s,ę u s t a w o d a w s t w a  okazało się usprawiedli-  
Wionem i kornecznem.

S t ó s o w m e  do  t ego  u łożo ne  zos tały d w i e  
oddzie lne  u s ta w y ,  z k tó rych

a )  jedna p rzepisuje p o s t ę p o w a n i e ,  jakie p rzy  
rozdr abn ia n iu  g r u n t ó w  wsze lkiego  ro dzą -  
ju ma  b y ć z a c h o w a n e ;

b)  t a r ? 8 ^ awie r .a P rzeP ' sy ,  w e d le  k t ó r ych  w  
zachodząc ych  spadkach  ab intestato po
siadłości rolne odziedz iczane być mają

ł o J v 5 m  Pr ° ) ekla d °  ust« w  kazal iśmy p r z e 
być Naszym w i e r n y m  S t a n o m ,  w r a z  z ich

konania  rrU’ i.r ,slrukc^  w z g l ę d e m  w y -Konarna w sp o m n ia n e j  naip rzód  u s t a w y ,  w ł a 
d zo m  udzielić się ma jącą z w e z w a n i e m ,  aże-  

vy tej mi e rze  w  skutek pop rzedn iego  z ro z 
w a g ą  na radzen ia  się opinią s w ą  dały.  

p  i , , 15> Regulamin rybacki.
n i e k S °  tStVVb ’ l K d a w n .ieiszemi czaszy w  
z n a c z n i  I °H0, ,e.a«h  Prow inc y i  Poznańskiej  
za roi  ć  y ' °  ' W; e ‘U miesz kań com  ź ród ło  
za robku  nas t r ęcza ło ,  w  n o w s z y m  czasie szcze- 
golnie,  z tej p rzyczyny  stało się mnie ,  obfi tem,
IZ dotychczas  po większej  części  całkiem do-  
vvolrne bez w z g lę d u  na czas t a r ł a ,  na oc hr o -  

ę za rybku  i na to ,  Co z innych mia r  ku za 
Pevvnieniu ciągłego z n i e g o 'u ż y t k u  jest po-  
t r z e b n e ,  w y k o n y w a n e  było.  W  celu za ra
dzenia t e ; ,  z w ł a ś c i w y c h  s to s u n k ó w  p r o w i n -
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w i n c y i ,  w ł a ś n i e  l a m i e  s z c z e g ó l n e j  c z u ć  się 
da j ące i  i s z k o d l iw e j  n i e d o g o d n o ś c i  i w  ce lu  
z ap o b i e że n i a  c a ł k o w i t e m u  zniemczeniu t ego  
w a ż n e g o  ź r ó d ł a  z a r o b k o w e g o ,  p o t r z e b o ; ,  jest 
r z e c z ą , ab y  w y d a n i e m  r e g u l a m i n u  ryb a ck i e g o  
dos t a t ec zn i e j  u p o r z ą d k o w a ć  t ak  s p r a w o w a 
ni e  r y b o ł ó s l w a ,  jako też  i nne  na jego ob fi ty  
p l o n  w p ł y w a j ą c e  s t ó su n k i  i z a b r o n i ć  w s z y s t 
k i eg o ,  co o ne rm iż  u s z c z e r b e k  zada j e

T y r u  k o ń c e m  u ł o ż o n y  zos t a ł  p r o j e k t  do  l a 
k o w e j  u s t a w y ,  k tó r y  w r a z  w  z o b j a ś n i e n i am i  
N a s z y m  w i e r n y m  S t a n o m  p o d  n a r a d ę  i dla 
d an i a  opini i  p r ze s r  ł amy .

N a k o n i e c  u d z i e l a m y  S e j m o w i  n a s t ę p u j ą c y c h  
w i a d o m o ś c i :

a )  N a l eż ąc ą  d o  X ią źą t  W i l h e l m a  i B o g u s ł a w a  
R a d z i w i ł ł ó w  m a j ę t n o ś ć  P rz y g o d z i c e  na 
tak d ł u g o ,  d o p ó k i  w  p o s i a da n iu  r z e c z o 
n y c h  d w ó c h  N ią źą t  i i ch  z o d p o w i e d n i e 
go i ch  s t a n o w i  m a ł ż e ń s t w a  p o c h o d z ą c e g o  
w  linii  mę zk i e j  p o t o m s t w a  z n a i d o w a ć  się 
b ę d z i e ,  w y n i e ś l i ś m y  na g o d n o ś ć  h r a b s t w a ,  
z p r a w e m  jej k a ż d o c z a s o w y c h  posi edzi*  
ciel i  z X ią ż ą c e g o  R a d z i w i ł ł ó w  r o d u  pias to-  
W-ania u d z i e l n e g o  g ło su  na  S e jm ie  W i e l 
k i ego  X ię s t w a  v /  p i e r w s z y m  S tan ie .  W  r a 
zie  n i e p o r o z u m i e n i a s i ę  m i ę d z y s o b ą  w z g l ę 
d e m  w y k o n y  w a n i a  o n e g o ź ,  g lo s  l en  m a  
b y ć  o d  j e d n e g o  S e j m u  d o  d ru g i eg o  p r z e z  

os i edzic i cl i  po  kole i  w y k o n y w a n y m ;  o-  
u d w o m  zaś  s łuży p r a w o  z n a j d o w a n i a  się 

o so b i ś c i e  na k a ż d y m  Se jmie .
N ie  m n i e j  l l r a b i  A t a n a z e m u  R a c z y ń 

s k i e m u ,  k t ó r e m u  d o t ą d  s ł użył  t y lk o  udz i a ł  
w  z b i o r o w y m  g ło s ie  w  p i e r w s z y m  St ani e ,  
n a d a l i ś m y  g ło s  u dz i e l ny  w  r z e c z o n y m  S t a 
n i e  d la  N ie g o  i dla jego  z  o d p o w i e d n i e g o  
s t a n o w i  m a ł ż e ń s t w a  z r o d z o n e g o  w  linii  
m ę z k i e j  p o t o m s t w a ,  d o p ó k i  w  p o s i a d a 
n iu  u t w o r z o n e g o  p r z e z e ń  m a j o r a t u  z n a j 
d o w a ć  się będ ą .

Ł) W  p r z y p u s z c z e n i u ,  iż p o w o d y ,  z k t ó r y c h  
ś. p .  Na j i a śn i e i s zy  K r ó l  r o z k a z a m i  z d. 10. 
S ty c z n i a  1827 i 31.  G r u d n i a  1829 w y ł ą 
czy ł  s t an  ryce r s k i  p o w i a t u  K r o b s k i e g o  od  
r e p r e z e n t a c y i  na  p r o w i n c i a l n y m  S e jm ie  
P o z n a ń s k i m ,  c a łk i em  są u s u n i ę t e ,  zn ieś l i ś
m y  to  w y ł ą c z n i e  i n akaza l i  z w o ł a n i e  
r z ec zo ne go ,  s t a n u  r y c e r s k i e g o  c e l e m  w y 
b r a n i a  n a  S e j m  H e p u t o w a n e g o .  M a m y  
n a d z i e j ę ,  iż u c z y n i o n y  w y b ó r  p o w y ż s z e  
p r z y p u s z c z e n i e  zu p e ł n i e  u s p r a w i e d l i w i .

N a z n a c z y l i ś m y  t r w a n i e  S e i m u  n a  6 t yg o dn i  
i z o s t a j em y  w r e s z c i e  Naszy.ro w i e r n y m  S t a n o m  
ł a s k a w i e  p r z yc h y  l nymi .  Be r l i n ,  d , 23 .  Lut .  1841.

(podp.) Fryderyk Wilhelm.
D o  S t a n ó w  na  p r o w i n c j a ł n y  S e j m  W ie l k i e 

go  X ię s t aw a  P o z n a ń s k i e g o  z e b r a n y c h ,

M y  FRYDERYK WILHELM
z B oże j  łaski  K r ó l  P ru s k i ,

N a s z y m  w i e r n y m  S t a n o m  W .  X i ę s t w a  P o 
zn ań sk i e g o  ł a s k a w e  p o z d r o w i e n i e .

S p r a w i ł o b y  N a m  b y ł o  w i e l k ą  r a d o ś ć ,  g d y 
b y ś m y  byl i  m o g l i  z a r a z  na  w s t ę p i e  N a s z e g o  
p a n o w a n i a  p r z y w i e ś ć  d o  sk u t ku  t ak  czę s t o  
w y n u r z a n e ,  z a w s z e  d o b r o  k r a i n  na  ce lu  m a 
j ą c e ,  p r a w d z i w i e  o j c o w s k i e  z a m i a ry  N a s z e g o  
w  B ogu  s p o c z y w a j ą c e g o  K r ó l a  i O j c a ,  i z e 
z w o l i ć  na  z m n i e j s z en i e  p r z e z  N a s z y c h  w i e r 
n y c h  p o d d a n y c h  p o n o s z o n y c h  p o d a t k ó w .

Na sz a  p i e c z o ł o w i t o ś ć  atol i  z w r ó c i ć  się na j -  
r z ó d  mus i a ł a  ku  u t r z y m a n i u  g o d n o ś c i  N as z e j  
o r o n y  i b e z p i e c z e ń s t w a  Na sze j  o p i e c e  p o w i e 

r z o n y c h  k r a j ó w .  N a s z e  w i e r n e  S t a ny  u cz u j ą  
p r z p t o  z N a m i  k o n i e c z n o ś ć ,  źe  w  t e r a źn i e j 
s z y m  s t anie  E u r o p y ,  u t r z y m a n i e  za p as ów ’ p i e 
n i ę ż n y c h  n i e z b ę d n ą  jest p o t r z e b ą ,  a b y ś m y  u ł n i  
w  N as ze go  l u d u  n i e z ł o m n e  p r z y w i ą z a n i e  ku  
N a m  i N a s z e m u  k r ó l e w s k i e m u  d o m o w i ,  jako 
t e ż  w' m i ło ś ć  o j c z y z n y ,  c z y n a m i  b o h a ł e r s k i e m i  
s t w i e r d z o n ą ,  p r z y s z ł y c h  w - y p a d k ó w ^ z  spoko j -  
ną  o tu c h ą  o c z e k i w a ć  mogl i .  L e c z  je że l i ,  j ak 
ch ę tn i e  so b i e  t u s z y m y ,  N as ze  g o r l i w e  u s i ł o 
w a n i a  ku u s t a l en iu  t r w a ł e g o  p o k o j u ,  p o m y ś l 
n y m  s k u t k i e m  u w u e ń c z o n e  Zos t an ą ,  b ęd z i e  
N a s z e m  o j e o w s k i e m  s t a r a n i e m ,  p o  o b r a c h u n 
k u  z i n n y c h  m i a r  w y p a d a j ą c y m  p o t r z e b  N a 
szego  G ł ó w n e g o  z a r z ą d u  d ł u g ó w  p a ń s t w a ,  
z p o c z ą t k i e m  w y z n a c z o n e g o  t e r m i n u  na  1go 
S ty c z n i a  1843. ,  o r a z  i N a s z y m  w d e r n y m  p o d 
d a n y m  u l żyć  c i ę ż a r ó w  w  po da tk ac h .  J a k  so 
b i e  t u s z y m y ,  leżeli  n ie  na s t ą p i ą  jakie n i e p o 
m y ś l n e  w y p a d k i ,  iż w  p ó ź n i e j s z y c h  ł a t a ch  
zn i że n i e  p o d a t k ó w  jeszcze dale j  p o s u n ą ć  z d o 
ł a m y ;  tak p o d o b n i e  n ie  w ą t p i m y ,  że  g d y b y  
t ego  w y m a g a ł a  k o n i e c z n a  p o t r z e b a ,  Nas i  
w i e r n i  p o d d a n i  d o  n i e u c h r o n n y c h  w t e n c z a s  
of i ar  c hę t n i e  b ę d ą  g o t o w i .

Ba rd z i e j  z a t r w a ż a j ą c a  jak o b e c n a  o b a w a  za 
k łó ce n i a  eu r o pe j s k i e go  p o k o j u  w  r o k u  1830.  
d o  1833. znag l i ł a  do  k o n i e c z n y c h  u z b r o j e ń  
■wojennych.  K r y t y c z n e  p o ł o ż e n i e ,  w  k t ó r e m  
się sk a r b  p a ń s t w a  aż  do  r o k u  l b ’26. z n a j d o w a ł  
i o s z c z ę d n o ś ć ,  k tó r ą  n i e p o m y ś l n e  p o r a c h u n 
k ó w  r o c z n y c h  z a m k n i ę c i e  n a k a z y w a ł o ,  n i e  
d o z w a l a ł y  ł o ż yć  ro c z n i e  w y z n a c z o n e j  s u m r n y  
n a  u t r z y m a n i e  i r e p a r a c y ą  w o j e n n y c h  m a t e -  
r y a ł ó w .  *

G d y  si? p r z e t o  k o n i e c z n o ś ć  o w y c h  u z b r o 
jeń p o k a z a ł a ,  s z ło  n i e  t y lko  o t o ,  a b y  p o k r y ć  
k os z t a  z r z ą d z o n e  p r z e z  p o w i ę k s z e n i e  p o d  
c h o r ą g w i a m i  s t o j ącego  -wo jska ,  p r z e z  roz l i 
c z n e  d i s l ok acy e  p u ł k ó w  i p r z e z  u t r z y m a n i e  
n a  s t op ie  w o j e n n e j  częśc i  a r m i i ,  a le  i o  z a o 
p a t r z e n i e  i p o w i ę k s z e n i e  t ak  d la  w o j s k a  j ak  i
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d la  t w i e r d z  w o je n n e g o  m a te r y a łu .  S u m m y  n a  
t e n  cel w y d a n e  w y n o s i ł y  w  o w y c h  t r z e c h  le- 
c i e t h  35 ,399 ,504  t a l a r ó w .  O b a w a ,  k tó r ą  p o 
l i ty c z n e  s to su n k i  w z n i e c i ł y ,  a jeszcze  b ą rd z ić j  
t r w o g a  w y w o ł a n a  p rz e z  o w ę  w  s w y c h  s y m p -  
to m a ia i  h  s t r a s z l iw ą  c h o r o b ę  w  n asz e j  o jcz y 
ź n ie  g r a s s u ją c ą ,  n a j s z k o d l i w s z y  w p ł y w  w_y- 
W’a r ly  na  p r z e m y s ł  i w s z e lk i e  p r z e d s i ę w z i ę 
c ia .  T r z e b a  b y ło  w s p i e r a ć  i z a t r u d n ia ć  d o  
n ę d z y  p r z y w i e d z i o n y c h  r o b o t n i k ó w .  —• P o  
p r z e z w y c ię ż e n iu ,  t y c h  t r z e c h  la t  u c i s k u ,  S ^y  
z p o w r o t e m  z a u fa n ia  i o b u d z o n ć j  c h ęc i  d o  
p r z e d s i ę w z i ę ć ,  z a w a r c i e  z w i ą z k u  c ła ,  s k r u 
s z y ło  n ie  je d n e  w i ę z y ,  h a n d e l  t a m u j ą c e ,  d a ła  
s ię  w  d w ó j n a s ó b  u c z u ć  p o t r z e b a  w s p ie r a n ia  
o ż y w i o n e g o  r u c h u  w  r ę k o d z i e ł a c h  i h a n d lu ,  
p r z e z  z a k ła d a n ie  d r ó g  ż w i r o w y c h ,  p r z e z  b i 
c ie  k a n a ł ó w ,  p r z e z  s p ł a w n o ś ć  r z e k  i u r e g u 
l o w a n i e  p o r t ó w ,  a  m ą d r o ś ć  N a s z e g o  w  B o g u  
s p o c z y w a ją c e g o  K r ó la  i O jc a  o b j a w i ł a  M u, że 
p r z e z  ż y w y  u d z ia ł  w  p o m y ś ln o ś c i  s w y c h  p o d 
d a n y c h ,  c h w i l o w y  te n  s t a n  r z e c z y ,  d o  k tó r e g o  
o w e  w ie lk i e  u z b ra j a n ia  s k a r b  p a ń s t w a  p r z y 
w i o d ł y ,  m e  p o w i n i e n  M u  b y ć  n a  p r z e s z k o 
d z i e ,  c h o ć b y  n a w e t  na  o p ę d z e n i e  t y c h  w y d a t 
k ó w  n a d z w y c z a j n y c h  ś r o d k ó w  u zy ć  b y ło  p o 
t r z e b a .  W  te rn  p r z e k o n a n i u ,  W  c ią g u  t l s t u  
la t  o d  1830. d o  1840 r o k u

o b r ó c o n o  n a  z a k ła d a n ie  d r ó g  ż w i r o w y c h ,  
o p r ó c z  z w y c z a ju e i  s u m m y  n a  u t r z y m a n i e  
i  b ic ie  n o w y c h ,  e t a t e m  r o c z n y m  w y z n a 
c z o n y c h  500 ,000  t a l a r ó w ,  n a d t o  14,943,084 
t a l a r ó w ,  _ .

i in n e  b u d o w l e ,  m i a n o w i c i e  z a ś  d o tą d  m a t o  
c e n io n e  w ię z i e n i a  i d o m y  p o p r a w y ,  w ie lk i e  
z r z ą d z i ły  w y d a t k i ,  i z o s ta ło  w  ny v y c h  la tac h  
n a d  s u m m ę  e ta t a m i  w y z n a c z o n ą  ^,640,136 * 
l a r ó w  w y d a n y c h .  O k a z u je  się n a k o n ie c ,  *e 
u le p s z e n ia  i r o z m a i t e  w s p a r c i a ,  k tó r e  w  B og u  
s p o c z y w a j ą c y  N a jja śn ie jszy  Han z m i ło s ie rd z i a  
S w e g o  n i e s z c z ę ś l i w y m , za z r z ą d z o n e  sp u s  o 
s z e n ia  p r z e z  w y l e w y  r z e k ,  b ie g  k ry  i t. • 
w  ty m ż e  pYzeciągu c za su  w y z n a c z y ć  rac zy  , 
1 ,125,866 t a i a r ó w  w y n o s z ą .

T y c h  w i e l k i c h ,  w  o g ó le  6 1 ,2 0 8 , 5 9 0  t a la r  w  
w y n o s z ą c y c h  n a d z w y c z a j n y c h  w y d a t k ó w  n le  
m o ż n a  b y ło  ze  z w y c z a jn y c h  d o c h o d ó w  °P<5* 
d z i ć ,  t r z e b a  je  b y ło  ty lk o  z w o l n a  ro c z n ę ™ 1 
p r z e w y ż k a m i  z a s t ę p o w a ć .  M u s ia n o  w i ę c> 
o p r ó c z  s t a ły c h  d o c h o d ó w  ś c ią g n ą ć  r ę k ę  d o  z a 
r o b k o w y c h  f u n d u s z ó w ,  p o je d y n c z y c h  ®amct" 
i s tn y c h  i n s t y t u t ó w ,  d o  z a s o b ó w  p ie n ię ż n y  ę n  
z a k ł a d ó w  i d o  f o r s z u s u  r o z m a i t e g o  r o d z a ju .  
P o m i m o  ty c h  n a d z w y c z a j n y c h  w y s i l e ń ,  z ° ° *  
l a ł  ś. p .  N a j ja śn ie j szy  K ró l  p r z e z  s w o ią  m ą d r ą  
o s z c z ę d n o ś ć  tak  d a le c e  p o k r y ć ,  o w e  z  r ó ż n y c h  
m ie js c  ś c i ą g n ię te  s u m m y , i e  p c  d o j r z a le j  r o z 
w a d z e ,  m o ż e m y  w a m  u c z y n ić  n a d z ie j ę ,  iz

s p o d z ie w a n e  oszczędzenia  b ieżącego  i  przy
sz łego r o k u ,  p rz y  ciągle t r w a ją c y m  pokoju ,  
b ędą  w ys ta rc za jąc e  d o  zu pe łnego  pokrycia  
o w y c h  w y d a tk ó w .  S ta n ,  w  k tó ry m  się znaj
d u ją  w o je n n e  m a te r y a ły ,  n ak ład e m  w z w y ż  
w z m i a n k o w a n y c h s u m m  za o p a t rz o n y ,  u w o ln i  
nas  nad to  na p rz y p a d e k  w o jn y ,  od  p o trz e b y  
p o w tó r n e g o  tak  w ie lk iego  w y d a tk u  na te n  cel 
szczegó łow y .

U m o rz e n ie  d ługu  p a ń s tw a  o d b y w a ło  się 
tć m  czasem bez  p r z e r w y  i sk u teczn ie ;  w  ja
kim  się s tanie ta k o w e  zna jdu je ,  p o d łu g  istnie
ją cy c h  p rz e p isó w  dop ie ro ,  w  roku  1843. z n a 
stępu jącym  n o w y m  a m o r ty z a c y jn y m  okresem , 
zup e łn e  zam knięcie  nas tąp ić  m o ż e ,  a z n im  
p u b liczne  og łoszen ie ,  jak d o łączony  tu  r a p o r t  
N aszego  g łó w n e g o  za rząd u  d łu g ó w  p a ń s tw a  
z 1. C z e r w c a  1833. r .  okazuje.

Aby jednak Naszym  w ie r n y m  S tan o m  już 
te ra z  w y s ta w ić  jasny o b r a z ,  kazaliśm y p rze d -  
cz aso w y  w y k a z  tych  s tó s u n k ó w  sporządzić ,  
p rzy łą cz o n y  tu  w  dodatku.

K iedy  w  tak im  stanie N aszych  f in an só w ,  
i po  do jrza łe j  r o z w a d z e  z w zras ta jącą  ludno
śc ią ,  kon ieczn ie  pow iększa jących  się w y d a 
tk ó w  zw ycza jne j  adm inistraey i  i n a d z w y c z a j
n y c h  w y s i le ń ,  k tó ry ch  d o b ro  N aszych  p odda-  
'nyeti i na p rzysz łość  w y m a g a ,  m o ż em y  N a 
szym  w ie r n y m  S ta n o m  uczynić  nadz ie ję ,  ża
z począ tk iem  r. 1843. b ęd z iem y  m ogli zm n ie j 
szyć podatki o d  1,500,000 do  1,600,000 t a l a r ó w ;  
s p r a w ia  N am  to  szczególnie jsze za d o w o ln ie -  
n ie ,  że ty m  sposobem  w y n u rz a m y  ty lko h o łd  
w d z ię c z n o śc i ,  do  k tóre j się za m ą d rą  o sz cz ę
dność  N aszem u  w  B ogu  sp o c z y w a ją c e m u  
K ró lo w i  i O jc u  i za J e g o  0 | c o w s k ą  p ieczo
ło w ito ś ć  nad  krajam i i p o d d an y m i N aszym i,  
o b o w ią z a n y m i być  się czu jem y. O  sposobie, 
jak z tego zm niejszen ia  p o d a tk ó w  najstóso- 
w n ić j  korzystać  w y p a d n ie ,  n ie chcem y  nic 
s ta n o w c z o  w y r z e c ,  nie zas ięgnąw szy  w p r z ó d  
życzeń N aszych  w ie rn y c ł i  S ta n ó w .

Z a łączam y w ię c  dla nich m e m o ry a l  w  d o 
d a tku ,  bliższy ro zk ła d  d o c h o d ó w  i s to s u n k ó w ,  
ro zm a ity c h  sk a rb o w y c h  w y p ła t ,  a o raz  n ie 
k tó re  u w a g i  w  ty m  w zg lę d z ie  zawierający ',  
k tó re  dla dopięcia Naszego z a m ia ru ,  to  jest 
ulżenia p o d a tk ó w  szczególniej uboższej kłassie 
po d a tek  op łaca jące j ,  do  zniżenia i najs tóso  
w n ie jszgo  roz łożen ia  posłużyć  m ogą . W z y 
w a ją c  w a s  do  o b ja w ien ia  w a s z y c h  w  tćj s p r a 
w ie  o p in i i ,  w  celu N aszego dalszego po s tan o 
w ie n ia ;  p o d d a jem y  o raz  pod  w a sz ą  ro z w a g ę ,  
czy dla d o b ra  k raju  p rzek ładac ie ,  ab y śm y  za
miast z m ie n ia  k lassycznego p o d a tk u ,  p rzynaj*  
m nićj r ó w n ą  na ró ż n e  p r o w in e y e ,  p o d łu g  
w n o s z o n e g o  klassycznego p o d a tk u ,  od  m l iw a  
i m ię sa ,  do  rozdz ie len ia  ro cz n ą  su m m ę  po je -

( D o d a t e k . )



D O D A T E K
do

Ciazety W. Xięstwa PoKuańskiego*
JW S O . W  p o n ie d z ia łe k  d n ia  1. M arca. M84M.

dyńczym  prow incyom  przekazali, i abyśmy 
od zgromadzonych S tan ó w  przełożeń oczeki
w a l i ,  jakim sposobem te pieniądze, które ich 
zarządow i poruczyć zam ierzam y, dla dobra 
pojedynczych p row incy i ,  ile b )*  może, mając 
na uw adze przy zniżeniu p o d a tk ó w , w z m ia n 
ko w an y  w yżej cel ulżenia uboższej klassie, 
obrócone być ma'ą  ; zw racam y jednak w aszę  
u w ag ę ,  że taki rozkład tylko wtenczas  uiszczo
nym  być m oże ,  teżeli jednostajnie w  Naszych 
wszystkich Państw ach  da się zaprowadzić.

Zostaiemy Naszym w ie rn y m  Stanom, łaska
w y m  i przychylnym Królem.

W Berlin ie , dnia 23. Lutego 1841.
(podp.) Fryderyk Wilhelm.

L >°
Stanów zgrom adzonych W ielkiego S ięs tw a  

Poznańskiego.

W iadom ości zagraniczne.
A u s t r y a.

Z P e s z t u ,  dnia 13. Lutego.
{Gaz.  Powsz .) — G łó w n y m  przedm iotem  

ro z m ó w  jest nadzwyczajne zgromadzenie Sta
n ó w  Kom itatu  pesztskiego, które się tu od
było. Dotyczyło się ono z n o w u  mieszanych 
m a łż e ń s tw , w  której to sp raw ie  kraj i ducho
w ie ń s tw o  w  wielkiej zostają sprzeczności. 
D u ch o w ień s tw o  katolickie odm aw ia  błogosła
w ie ń s tw a  tego rodzaju  m a łżeńs tw om , jeżeli 
nie podpiszą re w e rsu ,  że wszystkie dzieci 
w  religii katolickićj wychowane będą. Postępo
w a n ie  takow e jest, jak się okazało, skutkiem 
rozporządzenia  Xięcia Prymasa węgierskiego, 
p rzec iw  któremu dla tego Stany węgierskie 
już dawnićj mocno p o w s ta w a ły  i n aw e t  go 
w  p e w n y m  względzie  w  stanie oskarżenia 
postawiły . Ale że to  nic nie pom ogło , po
stanow iono  na ostatniem w a ln em  zgromadze
niu  w ysłać  przedstawienie  do Króla z prośbą, 
o jak najprędsze zw ołan ie  sejmu węgierskiego, 
aby niedogodność tę usunąć. O brady  na tero 
zgrom adzeniu  zasługują na uwagę. W ie lka  
'większość Iz b y ,  ró w n ie  protestanci jak k a to 
licy, była p rzec iw  Prym asow i i D u c h o w ie ń 
s tw u ,  które najostrzejsze w y rz u ty  znosić m u 
siało. N ajw iększą zaś zwrócił na 6iebie uwa

gę m łody jeden ksiądz katolicki, nazwiskiem 
Horarik , nauczyciel w  dom u jednego tutej
szego bankiera żydowskiego, który w  m o w ie  
swojej na korzyść m ałżeństw  mieszanych 
p rzec iw  postępowaniu  duchow ieństw a  kato
lickiego pow staw ał.  W y m o w a  jego zdradzała 
w  nim  w p ra w d z ie  jeszcze now icyusza , ale 
zapał o sp raw ę tak go ogarnął,  i stopień jego 
taki m oralny w p ły w  w y w a r ł ,  że m o w a  jego 
zw róci zap ew n e  na siebie uw agę  całego kraju 
i odgłos powszechny znajdzie. D u ch o w ień 
s tw o  z Budy i Pesztu , już przeciw  zasadom 
i zdaniom jego pow staw ało  i m ów ią  tu n a w e t  
o rzuceniu na mego klątwy. Jed y n y m  praw ie  
m ów cą  za duchow ieństw em  katohckićm był 
znyny historyk H rab ia  Jan  N epom ucen Mai- 
laeth, który przecież żadnego wspołuczucia 
nie pozyskał i nie jeden uszczypliwy przycinek 
połknąć musiał. Sądzą pow szechnie ,  że rząd  
postępow ania  Prymasa nie pochwali i że fenze 
na najbliższym sejmie przy ob y d w ó ch  stołach 
mniejszość tylko za sobą mieć będzie. W tej 
chw ili dowiaduję  się, że Biskup Siedmio
grodzki nie przyjął rozporządzenia Prymasa 
o mieszanych m ałżeństwach.

T u r c y a ,
G a z e t a  p o w s z e c h n a  zawiera  następują

ce najnow sze postanowienie konferencyi lon- 
dyńskićj, dotyczące się M ehmeda Alego: ®M e- 
m o r y a ł  k o n f e r e n c y i  l o n d y ń s k i e j ,  p r z e 
s ł a n y  J . E x c e l l e n c y i  S c h e k i b o w i  E f e n -  
d e m u ,  P o s ł o w i  P o r t y  o t t o m a n s k i e j  
p r z y  d w o r z e  N.  K r ó l o w e j  a n g i e l s k i ć j .

Podpisani pełnomocnicy d w o r ó w  austrya- 
ckiego, angielskiego, pruskiego i rossyjskiego 
rozważyli dokładnie depeszę Reschida Baszy 
z Konstantynopola z dnia 8. Grudnia  1840., 
w ręczo n ą  p rzez  Schekiba Efendego L o rd o w i  
P a lm ers to n o w i, z poleceniem udzielenia jćj 
reprezen tan tom  m o ca rs tw ,  które traktat z d. 
15. L ipca podpisały. Depesza ta p o w iad a ,  że 
Sultan w zbran ia  się nadać M ehm edow i Alem u 
E g ip t  p ra w e m  dziedzictwa. Podpisani w e 
zwali na obradę Schekiba E fendego, aby P o r 
cie następujących udzieliła uwagę. Poczytują 
oni za obow iązek  zw ró c ić  na to  u w ag ę ,  że 
w  chwili pisania ow ćj depeszy reprezentanci 
czterech m ocars tw  jeszcze wspólnie u Porty
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nic uczynili kroku , uchwalonego w  Londynie  
dnia 15. Października, i źe jeszcze w ted y  nie 
mieli upow ażnien ia  do udzielenia Ministeryum 
J.Sułtańskiej Mości rad, jakich m u teraz udzielić 
mają. W ś ró d  tego czasu zamiary sprzym ie
rzonych  d w o r ó w  te same pozostały. P rze 
dzieleni wielką odległością i nie potrzebując 
sii} na n o w o  między sobą porozum iew ać, 
przesłały one reprezen tan tom  sw ym  w  K o n 
s tan ty n o p o lu , rozkazy, świadczące o ich je
dnomyślności. T y m  końcem przesłał rząd 
angielski sw em u  rep rezen tan tow i w  Konstan
tynopolu  pod dn. 17. G rudnia  instrukcye po
twierdzające zupełnie instrukcye z d .  15. Pazdz. 
Podobn ie  uczyniła Austrya dnia 2Jgo G ru 
dnia, Prussy 14. Listopada a Rossya dn. 23. 
Grudnia. Podpisani, przytaczając tu te w y 
padki,  spodziewają  się, że dane w  ten sposób 
rady  z strony d w o r ó w  sprzym ierzonych zba
w ie n n y  w p ły w  na zdanie Reschida Baszy 
w y w r ą  i usuną wszelką w ą tp liw ość  tego Mi
nistra pod względem  postanow ienia , jakiego 
się Porta  ma nadal trzymać. Dla usunięcia 
przecież tej n iepewności i uniknienia straty 
czasu, postanowili podpisani nie czekać na 
dalsze doniesienia z Konstantynopola, i nie 
ociągając się dalej z odpowiedzią  na zaw iado
mienie z strony Schekioa E ten d eg o ,  poczytali 
sobie za o b o w i ą z e k ,  obeznać na p i ś m i e  raz 
jeszcze Posła tureckiego z zdaniem d w o r o w  
sw o ich ,  jak to już poprzednio ustnie uczynili. 
Zdanie zaś to  w y m a g a ,  aby Sułtan swojćj 
wspaniałomyślności i monarszći łagodności na 
to uży ł ,  iżby nie tylko w y ro k  o zrzuceniu 
M ehm eda Alego z urzędu cofnął, ale m u  także 
p rz y rz e k ł , źe  p o t o m k o w i e  j e g o  - w  p r  o - 
s t e j  l i n i i  k o l  ej  n o  B a s z a m i  E g i p t u  m i a 
n o w a n y m i  b ę d ą ,  i l e  r a z y  u r z ą d  t e n  
p r z e z  ś m i e r ć  o s i e r o c o n y m  z o s t a n i e .  
Radząc  cztery d w o ry  Porc ie ,  aby M ehmedo- 
w i  Alemu laskę tę w y ś w ia d c z y ła , nie w n o 
szą nic n o w e g o ,  tylko p ie rw otną  uchwałę, 
na której traktat z d. 15. Lipca polega, przy
pominają. Zarazem sądzą sprzymierzone d w o 
r y ,  że udzielając Porc ie  tćj rady , nie ubliżają 
w n ic z e m  p ra w o m ,  Sułtanow i s łużącym , i nic 
nie zmieniają w  stósunku zachodzącym m ię
dzy Portą  a poddanym  tejże B aszą, któremu 
Sułtan  zarząd jednćj p row incyi swojej p o w ie 
rza. P raw d y  takow ego  zdania nie tylko a r
tykuły 3., 5. i 6. dodatku do traktatu z d. 15. 
L ip ca ,  ale także przesłane Vv skutek obrad 
z d. 15. Października Posłom w  Konstar.tyno- 

olu instrukcye po tw ierdzają . W spom niany 
ow iem  artykuł 5. o p iew a ,  że wszystkie pra- 

yva i układy, obecne i przyszłe , dotyczące się 
p ań s tw a  ottomańskiego, także się i baszostwa 
E g ip tu  dotyczą. W aru n ek  te n ,  poczytany

przez  cztery d w o ry  za n ieodzow nie  po trze 
b n y ;  tw o rz y  zdaniem ich najmocniejszy w ę 
zeł, łączący E g ip t  z Turcyą. §. 6. s tanow i, 
źe wojsko lądow e i morskie egipskie tw o rzy ć  
m a część armii tureckićj i być na każde z a w o 
łanie Sułtana. Nakoniec w  ułożonej dnia 15. 
Października a po tw ierdzonej d. 14. Listopada 
instrukcyi w yraźnie  postanow iono , źe jeżeliby 
M ehm ed Ali ,  lub który z jego nas tępców  
miał naruszyć który z w a ru n k ó w  pod jakim 
rządy Egiptu o trzym ał,  tytuł m u nadany o d 
w ołany  będzie. Podpisani sądzą, źe całko
w ite  spełnienie powyższych w a ru n k ó w  za
m iarom  Sułlat a zupełnie o d p o w ie ,  życzenia 
sprzym ierzonych d w o r ó w  zaspokoi i uspoko
jenie W schodu za sobą pociągnie. Sułtan bę
dzie na przyszłość p ew n y  posłuszeństwa i u le
głości z s trony haszy egipskiego, ludność tej 
prow incyi zasłoniona zostanie od zdzierstw, 
na jakie ją nadużycia administracyi miejscowej 
w  ostatnich latach naraziły , i M ehm ed Ali 
otrzyma nareszcie s tanow isko, które mu p rz y 
szłość jego zapewni bez naruszenia p ra w  Suł
tana. Udzielając podpisani uw ag tych Sche- 
kibowi E fe n d e m u , proszą go, aby je n iezw ło 
cznie d w o ro w i  sw em u przesłał i do skłonie
nia się do nich zachęcił. Zarazem  ponawiają 
w y raz  swego wysokiego szacunku dla Posła 
Porty  ottomańskiej. Londyn , d. 30. Stycznia 
1840. (podp.) E s t e r h a z y ,  B u l ó w ,  P a l 
m e r s t o n ,  B r u n n o w . "

Rozm aite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — » Tygodnika rolniczo - prze-  

mysłowegon pod redakeryą T . W. K ochań
skiego, w yszed  JV§ 7. i obejmuje: 1) Zalece
nie mało ziemianom jeszcze znanćj pastew nćj 
rośliny Sym phytun  asperrinum , chropiastego 
źyw okostu  ( ra u h e  S c h w a rz w u rz e l . ) ' 3) Jak  
jest w ażn ą  rzeczą aby c h ó w  bydła także i u 
nas się podniósł. 3) Artykuł konkursow y 
i ro zp raw a  o fabrykacyi cukru z bu raków , 
ogłoszone przez E d w a rd a  hrabię Raczyńskie- 
skiego. (Ciąg dalszy.) 4) W iadomości czsowe.

W d z i ę c z n o ś ć  ż o ł n i e r z a .  — Pod w i e 
czór w  zim ow ej porze przed Bożćm N a r o 
dzeniem 1840 r. Jks. T raw ik , proboszcz i dzie
kan greckiego syzmatyckiego obrządku , odz ia 
ny w  multańskiej, fu trem  podszytej sutannie 
w raca ł  po odbytćj w  p e w n y m  interesie po-- 
dróźy do d o m u , aż oto na gościńcu za Rii- 
guźną, o d w ie  mil od C zern iow iec .  spostrzegł1, 
źe coś ciemnego w  śniegu leży j zatrzymał 
w ięc  konie i p rzypa trzyw szy  się zbliska, p rze 
konał się, źe to był żołnierz. Nie namyślając 
się bynajmniej, w z ią ł  go natychmiast na sanie



303

i podobnie jak on litościwy W ewamelii Sa
marytanin, postanowił jechać z nim do naj
bliższej karczmy, gdyż żołnierz był od zimna 
całkiem zdrętwiały i żadnego znaku życia nie 
okazywał. Popędził żw aw o huculskie konie 
i poj niejakićj chwili dostał się do karczmy 
przy gościńcu, gdzie umieściwszy nieszczęśli
wego , użył wszelkich sposobów’ do ura tow a
nia go. J^iespracowanej gorliwości jego i cią
głemu nacieraniu śniegiem, tudzież innym 
środkom, których dłużej niż przez godzinę u- 
żyw ano, powiodło się nareszcie żołnierzowi 
życie przywrócić. Zacny kapłan uradowany 
tak pomyślnym wypadkiem, nagrodził naw et 
ludzi, którzy w  tym miłosierdnym uczynku 
go wspierali i zostawiwszy gospodarzowi nie
jaką kwotę dla posilenia żołnierza ciepłym ro
sołem, opuścił karczmę, częścią, by się uchy- 
od podziękowania, częścią, by jeszcze tegoż 
samego wieczora do familii i chorćj swej mał
żonki powrócił. Nadmieniony żołnierz był 
jednym z Czerniowieckiej załogi wysłanych 
ordynansów, który skoro odzyskał przytom
ność i posilił się żywnością, wziął natychmiast 
swoje papiery i obejrzawszy karabin, zamyślił 
puścić się dalej w  drogę. Nadaremnie usiło
w ano  go wstrzymać od tego przedsięwzięcia, 
przedstawiając mu ostre z im no , gdyż było 20 
stopni mrozu. Żołnierz wym awiał się, że 
depesze jego nie cierpią zwłoki i wywiady- 
w a ł  się tylko o miejsce pomieszkania swego 
w ybaw cy , poczćm odważnie ruszy! w  drogę. 
Dążył sporym krokiem do w łości, w  której 
zacny kapłan przebywał i postanowił osobi
ście złożyć mu swoje podziękowanie. Ucie
szył się mocno, gdy w  pomieszkaniu jego 
spostrzegł jeszcze migające się światło, atoli 
im bardziej się zbliża! do domu, tern bardziej 
zaczął być uważnym na krzyk, który z po
mieszkania kapłana się rozlegał. Przyszedł do 
d rz w i , te były zamknięte, bez stukania po
spieszył do okna, dla zobaczenia co to ma 
znaczyć. Ale jakże się nie zdziwił, gdy spo
strzegł przy kapłanie ludzi, którzy skrępo
w aw szy  mu ręce i nogi, właśnie zabierali się 
sypać mu na piersi żarzące w ęgle , dla w y 
siedzen ia  się gdzie ma pieniądze. Stojąc pod 
oknem, słyszał każde ich słow o, a zatćm nie 
mógł wątpić, że zbójcy na kapłana napadli. 
Przykłada więc odważnie karabin, mierzy, 
strzela — i jednego z czterech zbójców tru
pem ściele. Uniesiony zapałem, zakłada bagnet 
na karabin i w  okamgnieniu spieszy do drzwi 
na zatyłku, a zastawszy je na oścież otwarte, 
wchodzi i bagnetem przeszywa piersi p ierw 
szemu z zbójców, który naprzeciw niemu 
wybiegł, nakoniec rozpoczyna z drugim u- 
tarczkę, któremu podobnież śmiertelną zadaje

ranę, ostatni zaś uchodzi. Tym  sposobem je
den żołnierz broniąc dobrej sprawy, odniósł 
nad czterma uzbrojonymi zbójcami zwycię- 
z tw o  i miał tę przyjemność, iż w ybaw cy 
swemu czynnie się wywdzięczył. Kapłan u- 
wolniony ż w ięzó w , uściskał z największą 
radością w ybaw cę całćj swojej rodziny i 
wzruszony tern dziwnćm zrządzeniem nieba, 
na głos podziękował Bogu, którego palec 
w  tem zdarzeniu tak się widocznym oka
zał. (*)

*) Zacny ten kaptan złożył niedawno dla nadmie
nionego żołnierza w Lwowie do kasy oszczędno
ści 800 złr. mon. konw. (Przyp. llcdak.)

W  p o n i e d z i a ł e k  d n i a  1. M a r c a  1841. 
dam w  sali resursowćj tutejszćj loży, przy ła
skawej pomocy szanownych amatorów muzy
ki wielki w o k a l n y  i i n s t r u m e n t a l n y  
k o n c e r t ,  na który uniżenie zapraszam. Po
czątek o godzinie 6. wieczornćj.

T e r e s s a  L e c h n e r ,  
Nauczycielka śpiewu i śpiewaczka przy 

\ tutejszej tómskićj muzyce.
Biletów a 12 | sgr. dostać można w  księ

garni Mi t t l e r a .

ZA P O Z E W  EDYKTALNY.
Zanetta Viebig zamężna Melchert tu ztąd, 

zaniosła przeciw mężowi swemu, Augustowi 
Melchert z Nakła, byłemu podoficerowi, 
z przyczyny złośliwego opuszczenia, skargę
0 rozwód. Zaleca się więc wspomnionemu 
Augustowi Melchert, aby na wyznaczonym 
do odpowiedzi na skargę na

d z i e ń  5. K w i e t n i a  1841. 
przed południem o godzinie lOtej w  izbie na
szej instrukcyjnej przed Deputówanym Refe
rendary uszem Fischer terminie osobiście 'lub 
przez pełnomocnika w  informacyą zaopalrzo • 
nego stanął i na skargę odpowiedział, gdyż 
y y  razie przeciwnym uważanym będzie za 
przyznającego przytoczone czyny, a następnie 
stósownie do prawa przeciw niemu wyrok  
■yyydariym zostanie.

W Poznaniu, dnia 9. Grudnia 184Q., 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S q d  Z’i e m i a n s k i .

W y d z i a ł u  1. . '  ,
SPBZ.EDAZ K U N IEU ZN A . 

G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  w  P o z n a n i u .
Wydział I.

Dobra szlacheckie S ę d z i n o ,  S ę d z i n k o
1 Z a l e s i e ,  w  powiecie Szamotulskim, przez 
Dyrekfcyą Ziemstwa oszacowane ma .105,565 
Tal. 12 sgr. 8 fen. wedle ta&y, mogącej. :hyć 
p rze jrzany  Wraz z wykazem hypfcftecżnym i 
warunkami w  Itegistraturze, mają być

dn i a  26,  L i p c a  1841. ' ■ ,
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przed  południem  o godzinie 10Mj w  miejscu 
zw y k łem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

Niewiadom i z pobytu  sukcessorowie Orszuli 
z  Prusimskich zamężnej d ’Alfonce Pu łkow ni-  
J tow e j,  jako też wszyscy wierzyciele realni, 
zapozyw ają się na takow y pod unikniemem 
prekluzyi.

P oznań ,  dnia 2- Grudjiia_1j4Ch__^ <jlJ-^ . _ „  
SPK Ż,tD A i4 KOJNlELZl.™- 

S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  M i ę d z y -

M łyn w o d n y  J a n o w i  K r z y ż a n o w i  
P o e t s c h k e  i małżonce jego na ezący, tu pod 
liczbą 1. i 2. po łożony, z przyległosciami o- 
szacow any  na 14,490 Tal. 24. sgr. 5 fen. w edle  
taxy, mogącej być przejrzanej w ra z  z w y k a
zem  hypotecznym  i w arunkam i w  Registratu-
rz e ,  m a być

d n i a  26.  M a j a  1 8 4 1 .  
przed  południem o godzinie l i t e j  w  mie|scu 
z w tk łe m  Dosiedzeń sądow ych  sp rzedany.
 z a p o z e W  e d y k t a L nT ~

N ad pozostałością A n n y  R o z y n y  z F e n -  
g l e r ó w  S e i f f e r t ,  dawniej ow dow ia łe j  
W a r n d  e'1-t, o tw o rz o n o  dziś proces spadko- 
w o - likwidacyjny. T e rm in  do podania w szyst
kich pretensyi w y zn aczo n y , przypada na 

d z i e ń  8. L i p c a  r. 1841. 
o eodzinie 9tej p rzedpo łudn iem  w  izbie stron 
tutejszego Sądu przed Ur. Giżyck m, Assesso- 
re m  G łó w n eg o  Sądu Ziemiańskiego.

K to  się w  terminie tym me zgłosi, zostanie 
za utrącającego p ra w o  p ie rw szeństw a  jakieby 
m i a ł  uznany i z pretensyą sw oją  li do teo 
odesłany, coby się po zaspokojeniu zgłoszo
n y c h  wierzycieli pozostało.

W  Szrem ie ,  dnia 24. Listopada 1840.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z,i e m s k  o - m i e | s ki-_

S zanow ni Kapłani dekanatu Obornickiego, 
Gzarnkowskiego i Rogozińskiego.

D o  najszczęśliwszych chw il  w  zakresie ziem- 
skiego pożycia należeć będzie godzina czw arta  
-w dniu 22. Lutego r. b ., w  której to> ch
b łogosław ieństw o , zyczema W asze z mep JS 5 
s i ł ą  w  moje uderzyły  serce .  vśli

W y ra z y  na kruszcu niem ym  w y ry te ,  my 
i życzenia aby po stu latach głos h a rm o n ic z n y  
sa  rok  1840. mi ofiarowany przez  W as ,  _  
lubej pamiątki ostatnią mi w y b ił  S ^ m < 2 .  
nad  K rezusa skarby cenić, tkl.wego u c * u m  
łzami skrapiać będę. W z o ro w y m  przykładem 
W a sz y m  u ję ty , nie czyniłem w  sp raw ieA rcy ^  
P as te rza  mc nad mój obow iązek. '  A  
W asze  modły by ły  tarczą m oich p r  Q 
xvz\eć  W asza  stałość, n iew zruszone  przy- 
w iązan ie  do w ia ry ,  przekonały  sprawtedli-  
w e g o  Monarchę.

W a m  należy się w dzięczność  narodu! a gdy 
e h w a s t  kiedyś nad moim się uniesie g r o b o w 
cem  i o n  będzie nosił znaczenie wysokiego 
k u  W a m  szacunku,, inojćj oraz stałej w d z ię 
czności!

Z L aszczyw ca , dnia 24. Lutego 1841.
I g n a c y  L i p s k i .

P r z e d a ź  k o n i c z y n y  i o w i e c .
Piętnaście szefli białej koniczyny ma na p rze 

daź podpisane D om in ium , tudzież
500 maciorek i 100 sk o p ó w , mających po 
lat 2 do 5, są do przedania u D om inium  
Kl u c z e wo ,  

ostatnie natychmiast lub po strzyży. O  bliż
szych w aru n k ach  można się dowiedzieć u pod
pisanego. — Niełąszkowo pod Szmiglem.

L e h m a n n ,  Inspektor.

Podpisany poleca się wysokiej Szlachcie i 
prześw ietnej Publiczności ostrzeniem wszel- 
kieh in s tru m en tó w , b r z y te w ,  nożyczek i t. d. 
i ofiaruje zarazem sw ój zapas pow yższych  
p rzedm io tów  w  najlepszych gatunkach.

P o zn ań ,  dnia 26. Lutego 1841.
J. W  u  n s c h ,  ślifierz instrum entów , 

ulica W ro c ław sk a  J \§  26-
Syn p r a w y c h  r o d z i c ó w ,  posiadający p o 

trzebne wiadom ości szkólne, znajdzie w  je
dnej z tutejszych aptek pod korzystnemi w a 
runkam i jako uczeń pomieszczenie. Bliższej 
wiadom ości udzielić Expedycya gazet W .  D e -  
k e r a  i s p ó ł k i  w  Poznaniu.

Kur s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D nia  25. Lutego  1841.
Sto

pce.

N apr. kurant

papie
rami

goto
wizną

O btigi długu państwa . . •
P r. ang. obligacye 1830. . • 
Obligi premiów handlu morsk 
0 15ligi Kurm archii z bież. kup 
Obligi tymcz. Nowe'j M archii dt 
Berlińskie obligacye miejskie 
Królewieckie dito 
Elblągskie dito .
Gdańskie dito w F. • • • 
Zachodnio - P r. listy zastawne 
Listyzast. W .  X. Poznańskiego 
VVschodnio - P r . listy zastawne 
Pomorskie dito •
Kur- i ISowomarch. dito *
Szląskie . dito
Obi. zaległ, kap. i prC . K ur- i No

Wej - M archii . . . .

Z ło to  al marco . . . . .  
Nowe dukaty . . • « i
Frydrychsdory . . . . .
Inne monety złote po 5  talarów 
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